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/P o p o ł u d n i' o w.y/
Uwagi wstępne .

Sprawy polskie.
Propaganda niemiecka' nie wykazała żadnych nowych 

elementów w sprawach polskich j Moskwa podaje obszernie- 
treść odez^vy Polaków/ w/ Ameryce jak również sprawozdanie 
z konferencji polskich wwiązków zawodowych w Chicago, 
oraz głosy,prasy amerykańskiej.

Sprawy ogólne .
Propaganda Osa *• bo z zmian« Propaganda sowiecka 

bezbarwna.
-r

,

Dotyczące Polski.

RADIOSTACJA IMsTiSOSCIUSEKE, po polsku, 10VII. godz.16.00
Omawiając ncuą Talę' W a ’tTsT.skSjego terroru, stosowanego 

przez Niemców w Lubelskim, stacja podkreśla ciężką sytuację 
miejscowej ludności, zmuszonej do opuszczania rodzinnej wsi 
i błąkania się po lasach. Hitlerowscy oprawcy mylą się jednak 
jeżeli myślą, że zapomocą terroru zdołają złamać opór narodu 
polskiego. Gwardia ludowa czuwa - czuwa cała Polska W-alcząca j ■ 
na cios odpowiadają ciosom. Póki noga niemiecka postanie na / 
ziemi polskiej, poty walczyć będziemy. Uwaga I Uwaga i Powta«- '• ' 
Bzamy komunikat sztabu gw/ardli ludowej. Oddział gwardii pod • 
dowódctwem Grzegorza zaatakował w Lubelskim wieś Siedliska. 
/Powtórzenie wiadomości wczorajszej/.

Ustawiczne bombardowanie Ruhry przez lotnictwo sprzy­
mierzonych prowadzi oczywiście do togo, żo Niemcy wszelkimi 
sposobami usiłują zwiększyć produkcję węgla'polskiego. W związku 
z tym sprowadzili do Polski robotnikow ze wszystkich-krajów 
okupowanych, a górnikom polskim obiecują rozmaito ulgi, a m* 
inn. powiększenie racji żywnościowych. Niemcy raz jeszcze chcą 
oszukać Polaków. /Następują apel do sabotażu/.

Powtórzenie wiadomości o liście żołnierzy i dowódców dyw. 
im.T.Kościuszki do Stalina.

Krótkie wiadomości ze świata: sukcesy partyzantów 
Greckich. Eistoin pracuje nad nowymi materiałami wybuchowemi j 
Niemcy oświadczają, żo w Finlandii I Estonii brak artykułów 
żywnościowych. Jakże więc będzie w Polsce z obiecanym przez 
Franka zwiększeniem racji żywnościowych ? ' ' ■ •

Godz.20.55.
^alecfwTe kalka tygodni dzieli nas od żniw. Niemcy 

patrzą pożądliwie na n^ze bboże, Frank I jogo klika namawiają 
nas do harówki I obiecują z razie dobrych , zbiorów podwyżkę
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racji żywnościowych. Pamiętajmy jednaką żo 'i w zeszłym roku 
obiecywali nam złoto góry, alo zaraz po żniwach rzucili się 
na naszą krwawicę, a już josionią przymieraliśmy głodom.
Dziś odbirają włościjańsfcwu dosłownie ostatnią garść ziarna., 
Kryzys żywnościowy w Niemczoch jost tak silny, żo nic dziw- 
nogo, żo grabić muszą w myśl słów Gooringa, żo Polska tuczyć 
będzio Niemców* Plon tegoroczny w naszych. rękach jost potęż­
ną bronią, nałoży wszcząć bitwę o żniwa i nio oddawać Niom- 
com ani garści ziarna, Jożeli bitwo tę wygramy, to zadamy 
nlotylko cios niomiookioj maszynio wojennoj, alo uratujemy ■ 
naród od śmierci głodowej™ Gdyby okoliczności się tak złoży­
ły, że schować plonów nio można, to wtenczas lopioj jost je 
zniszczyć, niż oddać w ręco szwaba. Zresztą nio t rzoba wam 
mówić, jakio są najlepsze na to sposoby, gdyż każdy chłop 
i robotnik sam wio co ma - zrobić Y/alkę o żniwa ułatwią utworzo­
no w każdej wiosce kornitoty wiojskio, któro postarają się 
o połączonio wysiłków.

Radio Londyn donosi, żo okręt podwodny polski "Dzik" 
zatopił na Morzu Śródziemnym oteęt włoski o pojemności 4=000 
ton. Jost to drugi sukcos togo najmłodszogo polskiego okrętu 
podwodnego, który niedawno' zatopił już statek włoski 7=000 ton. 
Jost to jodon z wiolu wyczynów polskich marynarzy, a dokonany ■ 
został w Dzień Święta Morza, co ma znaczenio równioż. symbolicz­
no. Marynarze nasi walczą na Atlantyku, w lodach Ocoanu Północ- 
nogo, gdzie oskortują transporty sprzymierzonych przeznaczono 
dla Rosji, a toraz i Morze Sródz.omao jost polom ich świetnych 
wyczynów. Obok marynarzy naszych walczą świetni polscy lotni « 
cy zrzucający krecio ton bomb na zbojocklo gniazda hitlerow­
ców. Cały nasz kraj dumny jost z inszego lotnictwa i marynarki, 
dumny jost z dywizji im.lhKościus ki, która chwyciła za broń, 
aby jaknajprędzej przedrzeć się d< Pilski. Im więcej Polaków 
zrozumie, żo kula i bagnet to jodjla odpowiedź wobec okupanta, 
tom prędzoj zaświta jutrzenka swobody.

Godz .21.55.
Rozgłośńi"a nasza apeluje do całogo kraju z prośba,,

0 pomoc i poparcio. Rozpowszechniając wiadomości i fakty z kra­
ju, komontując wszystkio wydarzenia polityczno i pracując nad 
ukształtowaniem opinii publicznej w kierunku jedności i pomocy 
dla Polski Walczącej, rozgłośnia nasza odgrywa poważną rolę 
dla sprawy wyzwolenia naszego kraju. Dlatego pomagajcie nam
w naszej pracy, rozpowiadając wszystkio dosłyszano -fakty, do- 
tycząco bestialstw hitlorowskich i walk narodu z hitleryzmem. 
Wiadomości w ton sposób dojdą do nas, a przez nas do szerokich 
warstw narodu. Tak jak wy, jesteśmy żołnierzami Rzeczypospoli­
tej, głosom prawdy i głosom narodu, którogo zdusić nie można. 
Niech głos tajnej rozgłości im.T.Kościuszki rozbrzmiewa w całoj 
Polsce. Rozpowszechniajcie również nasze wiadomości, tak aby 
nio było Polaka, któryby nio znał faktów, podawanych w naszych 
audycjach. Apolom tym zwracamy się do robotników w fabrykach
1 warsztatach, do inteligencji, do wszystkich mas pracujących, 
a w szczególności do oddziałów partyzanckich. Prosimy oddziały 
inionia Langiewicza, Mickiewicza, Kościuszki, Pułaskiego, od­
dział ziemi Kielockioj i wszystkie Inno, ażeby przyczynili się 
do szorzonia naszych wiadomości. Cały naród słuchać powinien 
głosu prawdy, głosu Polski Walczącej™

Godz .23 .00
Żnany polityk lewicowy dr .Boleslav/ Drobner, delegat 

na pierwszy zjazd związku patriotów polskich opublikował artykuł



/wygło s ił pr z omowxonie --/% w kt o rym o flap a mt o-r y zuj o atmosferę 
jedności, jaka cooaujjo działaczy poi.'.ucich w ZSSKo Wkta too 
pierwsza dywizja im * J? * Ivo ś o .‘i .us zka. ruszy pod dowodfeyom pułio-.
Bor linga na front. Mzo jmy nadz io j ę.̂ so niobawom wkrocz o, oddzia« 
ły^ polskie, popizodzcno poi.zkruu.u osol-garm.̂  na mice bohater­
skiej Warszawy • Wówczas .rozpocznie się w::.o'.kio działo odbudowy, 
wszystkiego co było u nas dobro i zdrowo., odbudowy Polski,, 
w któroj robotnik zapewnioną bodzio miał pracę, chłop złomie 
i ziarno do zasiewu, a inteligent warunki dla jogo pracy 
umysłowo 3 i spokojną staro so. o Pewno - jo s tośmy, — ciągnio dr. 
Drobnor •* żo walc o -żołnior zu po xskxogo na froncie towarzyszyć będzio wzmożona działalność bojowa w krajów

Niomiocka propaganda karmi nas cddawna wiadomościami 
o wyszukanych rozkoszach, jakiemu. cioszą się wszyscy robotnicy 
zagraniczn..-:. w Rzeszy» cak wygląda rsc czyw-1'stość tych robotników, 
wynikasz artykułu w ■ Priodonshafonor Zoitung:‘, Gazo ta ta pi- • 
szo ; Nałoży zachować należyty dystans wobec robotników cudzo- 
ziemskich, szczególnie wobec tych co wsoheduc Dystans ton po­
winien być wyrazom rożnioy miedzy puaęr a 'sługą, a szczególni© 
uwazac nałoży, na to, aoy m e  powoucwcić sf! o -dobrym a o 5̂ 0 om gdyż 
to robotnicy wschodni natychmiast tłómaozyli cy to jako”objaw 
słabości * Porady praktyczno niemieckie j szmaty nie są niosoó— 
dzianką, -gdyż wiemy .]akio jest podejście Niemców do nas po­
ślednich-' Bawi nas ty .ko fakt, z o • władzo niemieckie w k m  tu 
w bo zgranie zne-j swe j' głupooio "wyobrażają sobie, żo tu tTnas 
się nio wio, jak sio wiedzie naszym braciom w Rzeszy, ale na- 
wot, gc$by czokały na nas góry złota- w -Niome zc'ch-* nie che omy 
pracować na zgubę Polski - taka jest niezłomna wola całego narodu.

Wiadomości z o świat as strajk w zakładach Piat w Tury-’ 
nio. Pop o 1 o d* It a_.. i a o naiotach* Ohn.no zy oy odebrali King—Ghau,

MOSKWA, po polsku, 20VIIo gods *15*45 20„15*, 23*15*
45«ciu działaczy społecznych i Amerykan pochodzenia 

p o l s k i e g o  o g l o s x l o  O GO ZY/ O a W;. łcbOPGDJ] H XO 2*G. Z’£l-1 S’, s ż o  - Y / s p o i ^ o  * 
interesy Ameryki i Polski wymagają'na jszybssogęf'zwycięstwa”*'
 ̂_zapownionia stałego pokoju, który przywróci Polsce niepodłog •« 
łosć i zapewni jej na ;.<.o żyt o miejsce p  powojonnym świec io*.
Polska bohatersko opierała się inwazji nazistów i wałczy nio- 
zmęczona po dzion dzisiejszy* Jest rzeczą jasna, żo hairmorj h-a. 
współpraca z Rosją jest dla osiągnięć la tego coiu konieczna*
Dla-własnogo bezpieczeństwa Polska raioó powinna dobro stosunki 
ze Związkiom Sowieckim i z CzochoSłowacją* Powinno to być oczy­
wisto dla wszystkich Polaków i .imorykan pochodzonj.a folskiogo* 
Niestety^od przoszło dwóch lat prowadzona jest w Stcl jednoczo­
nych wsrod Amerykan polskiego pochodzenia agitacją... na heca na 
celu wbicie klina między St .Zjednoczono a ses ję Sowiecką* 
agitacja ta wzmogła się jeszcze w ostatnim czasie w związku 
z kampanią, ̂ prowadzoną przoz polski Somitot Harodcwy w Ameryce, 
który próbujo^ wykorzystać trudności sowiocko»p©Xskip dla stwo­
rzenia taro_między Stanami a Związkiem Sowieckim*...Kampania ta 
próbuje wzniecić wrogie uczucia wśród Amorykon:pochodzenia -eol­
skiego woboc Cze oho Słowacji oraz nieufność w sto sunku do.. Anglii. 
Próby to służą zamiarom stworzonia Polski reakcyjnej"i wrogioj 
w stosunlcu do. Rosji* Naszczęścio próby to spełzły na niczom. •
Mimo to wytworzyły ono w stosunkach miedzy narodami zjednoczo­
nymi pewno rozdźwięki, a akcja ta była"również jodnym z czyn- • 
nikow, _ ktoro doprowadziły do z o rwani, a stosunków polsko- nwioc*- 
kich. Pozatom wzbudziła ona w narodzie amerykańskim wrażenie,



żo naród polski w swoj większości przesiąknięty jost poglądami 
antydemokratycznymi i faszystowskimi,co w swych konsekwencjach 
odbiło- się ujomnio na stanio sprawy Polaków w Amoryco. Oświad­
czamy - ciągnie odozwa, - żo Polacy w Amoryco przywiązani są 
do amerykańskiogo ustroju demokratycznego. Podobno przywiąza- 
nio panujo w narodzie polskim w Krąju. Kiostoty Polacy w Kraju 
gnębioni butom najeźdźcy nmuszeni są do mtłeżonia, locz o 
ich przekonaniach świadczy bohaterska i niezłomna walka, któ­
rą prowadzą Polacy przociwko nazistom. Odozwa stwie rdza, żo • 
część rządu polskiogo składa się z olomontów antydemokratycz­
nych i roakcyjnych. Wobec tego Amory kani o pochodzenia polskie­
go i Polacy zamieszkali w Amoryco, zmuszeni są do zabrania 
głosu w imieniu swych do milczenia zmuszonych braci w Kraju. 
Całomu światu powiedzieć muszą, że naród polski pragnio życia 
w formach domokratycznych. Odozwa w dalszym ciągu domaga s ię 
usunięcia olomontów antydomokratycznych zarówno z rządu jak 
i z życia publicznogo, wyrażając jodnoczośnio przokonanio, żo 
cały naród polski solidaryzuje się z tym postulatom. Odozwa 
apolujo do Polaków amorykańskich o odrzuconio propagandy K,o- 
mitotu Narodowego i o wspieranio Roosovelta i wysiłków rządu 
amorykańskiogo colom osiągnięcia zwycięstwa i pokoju. Odezwę ■ 
podpisali m.inn.: prof.Lango /uniworsytot Chicago/, Ossowski 
/amerykański kongres Słowian, Michigan/, Nowak /senator, stanu 
Michigan/, prof.Woyman /uniworsytot Kalifornia/, prof.Złotow­
ski /gimnazjum Vassar/, poeta Julian Tuwim, adwokat Kamiński, 
Sojda /wicoprozydont związku polskich dziennikarzy/, p;?of„ 
Karpiński /uniworsytot Michigan/, Zaremba '/związki zavrodowo 
CIO/, Wiśniowski /przedstawiciel związku weteranów polskich/, 
malarz; Artur Szyk i inni.

13-go czorwca 96-ciu przedstawicieli, roprozontująóyćh 
związki zawodowo, liczące 65.000 Polaków amorykańskich, odbyło 
w Chicago konforoncję i uchwaliło rezolucję, która nawołujo 
do popiorania jodności frontu narodów zjodnoczonych i potępia ' 
działalność dawnogo ministra polskiogo Matuszowśk iogo, jak 
równioż agitację komitetu narodowego Amerykan pochodzonia pol- 
skiog o. Konforoncja przyrzeka Roosovoltowi pełno poparcio, 
a członkowio konforoncji zobowiązali się do domaskowania wszol- 
kioj propagandy hitlorowskioj wśród Polaków w Amoryco, ponieważ 
propaganda taka usiłujo zakłócać harmonię między narodami zjed­
noczonymi. Konforoncja otrzymała pozdrowionia od komitetu 
wszeohsłowiańskiego w Moskwio i na to pozdrowionia wystosowała 
odpowiodź.

Gazota "Ropublican" w SpringąFiold oświadcza, żo zawią­
zana tam została organizacja im,T.Kościuszki, której zadaniom 
będzio pomaganio wszystkim armiom polskim, walczącym po stronio 
narodów sprzymierzonych. Organizacja zwraca się do' rządu omi- 
gracyjnogo z prośbą o nawiązanio przyjazńych stosunków z ZSSR.
W imioniu toj organizacji przemawia! ku, 01oauski /?/.

Godz.18.50.
"Artykuł’ Stefana Jędrychowskiego, członka zarządu głów- 

nogo Z.P.P., p.t."Przełomowa godzina". Dzio 9-go maja-rbs* był 
dniom opokowym dla Polaków, gdyż w dniu tym rząd ZSSR wyraził 
zgodę na stworzonio dywizji im.T.Kościuszki. Artykuł omawia 
zjazd^przodstawicioli z.p.p., inicjatora i organizatora dywizji, 
jak równioż punkty pro gramowo związku według znanych już wy­
tycznych. :



BERLIN, NPD, po niorniocku, 1.VII, godz,20.00.
5T Lizbony ; Diario da Manha w dodatku "Logion" komen­

tuje słowa Salazara, że komunizm jost największym problematem 
świata,i piszo ; "Jożoli Rosja Sowiecka nio zostanio całkowi- 
cio ̂ pokonana, a będzio miała udział w zwycięstwie, to możliwoś­
ci jej wzrosną i wzrosną również szanso urzeczywistnienia 
jej zamiarów. Dlatogo kompletno zniszczenie Rosji loży w in­
teresie świata. Należałoby życzyć sobie, ażoby nastąpiło to 
przy pierwszej okazji, gdyż druga próba wypaść by mogła za- 
pózno? Typowym wypadkiem jost nota rządu polskiego w Londynio. 
Przeszło^10,000 oficerów zmasakrowano, a wiolo tysięcy pol­
skich mężczyzn, kobiet i dzioci znajduje się w Rosji, przyczom 
rząd Stalina nie daje o nich żadnych wyjaśnień i wiadomości. 
Pamiętać przytom należy, żo taką postawo zajęto woboc narodu* 
który jost dzisiaj sojusznikiem Związku Sowiockiogoi1 Nio trze­
ba chyba dalszych komentarzy. W tym wypadku nio możo być mowy 
o sympatiach lub antypatiach, zadocydować musi dobro cywili­
zowano j ludzkości i intorosy narodowo.

Uwaga : dotyczącą Polski por. NPD, godz.20.lS.
• e

II.
O g ó l n o .

BERLIN, NPD, po niomiecku,- 1.VII. godz.20.15.
2~’T3uKarosztu : radio Anglo-Sasów w audycjach rumuń­

skich szorzy twierdzenia o tom, żo Sowiety nigdyby nio zaatako­
wały domokratycznoj Rumunii, i żo winowajcą konfliktu bozarab- 
skiogo jost nio Moskwa a jodynie polityka rumuńska. Protostujo 
przociwko tomu gazeta "Curontul", powołując się na doświadcze­
nia domokratycznoj Finlandii, krajów bałtyckich i na przykład 
.‘■sprzymierzonej 'z wielkimi dor.Dkncjami Polski, z ktćroj ofico- 
rowio mimo jej "demokratycznych przyjaciół" skończyli w Katy- 
ni. argumenty to są tern mniej przokonywaująco, pisze gazota^ — 
żo niedawno ukazały się w gazocio pownogo noutralnogo, arcy- 
domokratycznogo kraju sprawozdania o mającym nastąpić wydaniu 
krajów bałtyckich, Polski i Bgnanabii Sowiotom, które to kraio do j r z ały do Komint o rnu".

ZEESEN, po rosyjsku, 1.VII. godz.15.45.
Prasa fińska omawia bombardowania Kolonii i podkreśla 

barbarzyństwo z jakim Anglicy przeprowadzają swo ataki powio- 
trzno. Niemcy podczas swej wojny w zachodnioj Europie ograni­
czali się zawsze do bombardowania objoktów wojonnych,

Marcol Doat omawia w ".Oeuvre" swo wrażonio z podróży 
po Niemczech. Podziwia on potęgę i dyscyplinę narodu niemieckie­
go i stwierdza, żo przomysł wDjenny pracuje zupełnie normalnie.

Z Brukseli wyjechał na front wschodni silny oddział 
ochotników belgijskich. Kiorownik ruchu narodowogo Degrollo 
wygłosił przomówionio, w którym podkroślił doniosło znaczenie walki zo złom o nowy lepszy porządok Europy.




